
DEPESZA
W. CZERWENKOWA 
do Przewodniczącego 

KC PZPR 
BOLESŁAWA BIERUTA

WARSZAWA (PAP). W od­
powiedzi na życzenia przewod­
niczącego KC PZPR Prezyden­
ta Bolesława Bieruta, przesła­
ne z okazji pięćdziesięciolecia 
urodzin, sekretarza KC Komunl 
stycznej Partii Bułgarii W. 
Czerwenkowa — W. Czerwen- 
kow przesłał następującą de­
peszę:

Gorąco dziękuję za serdecz­
ne pozdrowienia i najlepsze ży 
czenia z powodu mego pięćdzie 
sięciolecia.

CZERWENKOW.

Załoga kopalni im. Thoreza wydobędzie

101.500 ton węgla ponad plan
dla uczczenia 33 rocznicy Rewolucji Październikowej
i umocnienia światowego obozu Pokoju

WAŁBRZYCH (PAP). N A APEL ZAŁOGI HUTY „PO 
KÓJ” KTÓRA WEZWAŁA D O UCZCZENIA CZYNEM 
PRODUKCYJNYM 33 ROCZNICY WIELKIEJ REWOLU­
CJI PAŹDZIERNIKOWEJ, O OPOWIEDZIELI W DNIU 
25 bm. GÓRNICY KOPALNI IM. „MAURICE THOREZA” 
W WAŁBRZYCHU.

Wielką salę stołówki kopal­
nianej szczelnie wypełnili gór­
nicy pierwszej zmiany, którzy 
wprost z pracy przybyli na ze­
branie oraz załoga 2-ej zmiany, 
przygotowana do zjazdu, aby 
omówić zgłoszony wniosek 
przedterminowego wykonania 
rocznego planu wydobycia, co 
pozwoli dać 9i.500 ton węgla 
ponad plan.

Kolejno stają na trybunie 
przodownicy pracy, brygadzi­
ści, ZMP-owcy i udowodńiają, 
że zobowiązanie takie jest nie 
tylko całkowicie wykonalne, ale 
może byś jeszcze podwyższone.

Wojska ludowe 
bohatersko odpierają 
ataki wroga na Seul

PĘKIN PAP. Z Phenianu 
donoszą: Wojska amerykań­
skie, nacierające na Seul, po 
zmobilizowaniu wszystkich 
swych sił, podejmują zaciek 
łe ataki, usiłując przerwać 
linie obronne jednostek Ar. 
mii Ludowej. W wyniku Sj]_ 
nych kontruderzeń wojsk lu 
dowych, nieprzyjaciel ponosi 
duże straty.

Oddziały Armii Ludowej, 
działające w rejonie Seulu, 
nawiązały walkę wręcz z woj 
skami amerykańskimi, usiłu. 
jącymi przedrzeć się do śród 
mieścia. W ciągu kilku dni 
walk w rejonie Seulu oddzia 
ły Armii Ludowej, położyły 
trupem lub raniły ponad 
2.500 żołnierzy i oficerów nie 
przyjacielskich oraz zniszczy 
ly wiele sprzętu wojennego.

Ludność Seulu i Kennim 
(przedmieście Seulu) z nie­
zwykłym patriotyzmem i o- 
fiarnością bierze udział w 
obronie miasta.

Dziennikarze zagraniczni w Szczecinie

W Szczecinie przebywała 13-osobowa wycieczka dzien­
nikarzy węgierskich, bułgarskich i rumuńskich podejmowa­
na serdecznie przez Związek Zaw. Dziennikarzy RP.

W czasie pobytu w Szczecinie dziennikarze zagraniczni 
zapoznali się z urządzeniami portowymi, zwiedzili zabytki 
miasta oraz odbyli wycieczkę statkiem nad morze.

Przed wyjazdem ze Szczecina odbyło sic spotkanie to­
warzyskie gości z miejscowymi dziennikarzami.

Wywody mówców przerywane 
są potężnym wybuchem entuz­
jazmu. Raz po raz brzmią 
okrzyki: „Niech żyje 33 roczni

Budowlani Warszawy 
na apel huty ‘'Pokój”

WARSZAWA (PAP). Pierw­
si w stolicy podjęli apel huty 
„Pokój” robotnicy budowlani. 
Na wspólnej naradzie budowla 
nych zabrał głos murarz — 
przodownik pracy Edward Siu 
Pecki, który systematycznie 
wyrabia 300 proc, normy,

Edward Słupecki zobowiązał: 
wyszkolić na podręcznych 30 
niewykwalifikowanych robot­
ników tak, aby osiągali co naj 
mniej 150 proc, normy, pod­
nieść średnią wydajność z 300 
do 360 proc., zapewnić jak naj­
wyższą jakość pracy, dzielić się 
swym doświadczeniem podczas 
pogadanek, organizowanych na 
budowach wzorem radzieckich 
„wtorków stachanowskich”, 
podnosić stale swój poziom ide 
ologiczny przez aktywny udział 
w pracy społecznej na budo­
wie.

Gdy Słupecki wzywa wszyst­
kich towarzyszy . murarzy do 
współzawodnictwa o tytuł naj­
lepszego murarza w Polsce, 
wśród uczestników narady wy­
buchł entuzjazm. Kolejno zja­
wiają się na mównicy lub za­
bierają głos z sali przodownicy 
pracy i młodzież murarska. De 
legat na I Polski Kongres Po­
koju, ob. Czajka, również zo­
bowiązał się od 1 października 
dawać 360 proc, normy i wy­
szkolić 18 podręcznych. „Każ­
da moja cegła — mówi wśród 
oklasków — jest odpowiedzią 
dla imperialistycznych agreso­rów.”

„Będziemy budować lepiej i 
szybciej, będziemy szkolić ro­
botników dla budownictwa — 
mówią inni uczestnicy narady.

ca Rewolucji Październiko­
wej", „Niech żyje obóz pokoju 
z towarzyszem Stalinem na 
czele".

Wielokrotny przodownik pra 
cy Walenty Dolata deklaruje 
w imieniu swej brygady zwięk 
szenie wydobycia, ze 140 na 
150 proc, normy. „Jest nas si 
la i w naszą silę wierzymy. 
Niech każdy da z siebie co mo

Uczcimy w ten sposób 33 rocz­
nicę Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej i II Światowy 
Kongres Pokoju.

Jul jutro przystąpią budow­
lani PPB nr 1 na budowach 
Warszawy do realizacji swych 
zobowiązań.

Monopoliści amerykańscy dążą 
do podboju całego świata
Deklaracja programowa Partii Postępowej USA potępia 
awanturniczą politykę rząlu Trumana

NOWY JORK (PAP). W Chicago odbyło się posiedzenie 
krajowego komitetu Partii Postępowej USA, na którym w 
związku z wyborami w listopadzie br. opracowano deklarację 
programową partii.
Deklaracja stwierdza, że Sta 

ny Zjednoczone znajdują się w 
obliczu niezwykle groźnego nie 
bezpieczeństwa. Działania wo­
jenne w Korei wykorzystywa­
ne są dla przekształcenia kra­
ju w zmilitaryzowane państwo 
gotujące sie do wojny totalnej. 
Działania wojenne na Korei po 
chłonęły już tysiące ofiar. Ty­
siące młodych Amerykanów 
zginęło na polach bitew, odle­
głych o 5 tysięcy mil od brze­
gów USA.

Rząd USA brutalnie odrzucił 
propozycje premiera Indji Neli 
ru i innych osób na temat lo­
kalizacji wojny koreańskiej i 
szybszych rokowań w sprawie 
pokoju. Nie czekając nawet na 
zgodę Narodów Zjednoczonych 
albo na ich poparcie, rząd ame 
rykański prowadzi jednostron­
na akcję bezprawnej interwen­
cji w wewnętrzne sprawy 
Chin.

Cele i dążenia rządu USA — 
czytamy dalej w deklaracji — 
pokrywają się z programem 
wielkich businessmanów i kliki 
militarnej — i są sprzeczne z 
interesami narodu amerykań­
skiego.

Cele i dążenia te sprowadza­
ją się do planów „prewencyj­
nej”, i agresywnej wojny prze-

jLoncfyn 
bez gazu

LONDYN. (PAP). Prasa 
brytyjska donosi, że rząd la- 
bourzystowski ma zamiar obsa 
dzić wojskiem gazownie londyń 
skie, w którym trwa strajk ro 
botników od 15 września. Ro. 
botnicy ogłosili strajk na tle 
żądań o podwyższenie płac. 
Strajk-objął 17 gazowni.

Strajku iącv odrzucili weł­
nie prawicowego Związku Za« 
wodowego do podjęcia pracy.

że, a wykonanie planu jeszcze 
przyśpieszymy".

CZYNEM BĘDZIEMY WAL­
CZYĆ O SOCJALIZM

Zwiększenie wydobycia o 10 
proc, deklarują brygady: Sta­
nisława Kulczaka, Edwarda Ja 
nusa, Józefa Zaruby, Piotra 
Smolka, Jana Banacha i Mło­
dzieżowa — Władysława Imioł 
czyka, o 15 proc, zwiększa wy 
dobycie Franciszka Kalenika, 
Stanisława Gmyrka, Kazimie­
rza Sułka, o 25 proc, zwiększy 
wydajność pracy brygada Sta 
nisława Kujawy.

Na trybunie staje owacyjnie 
witany brygadzista Walter 
Weisemann i w imieniu swej 
brygady deklaruje zwiększenie 
wydajności pracy o 20 proc. 
„Czynem będziemy walczyć o 
socjalizm" — woła Weisemann 
przy żywiołowej owacji zgroma 
dzonych górników.

(Dokończenie na str. 2-ej)

ciwko Związkowi Radzieckie­
mu i Chinom Ludowym, stłu­
mienia ruchu wyzwoleńczego 
narodów kolonialnych Azji i 
Afryki, do „spacyftkowania” ca 
lego świata przez USA.

Wstąpiwszy na drogę prowo­
kacji na Wschodzie — czyta­
my dalej w deklaracji — rząd 
USA przyśpiesza tempo swych 
przygotowań do wojny na Za­
chodzie. W ślad za zwiększe­
niem kredytów na uzbrojenić 
państw bloku atlantyckiego do 
5 miliardów dolarów, nastąpiło 
oświadczenie Trumana o po­
ważnym zwiększeniu stanu li­
czebnego amerykańskich sił 
zbrojnych w Europie.

W Nowym Jorku odbyły się 
narady ministrów spraw zagra 
nicznych, podczas których rząd 
amerykański domagał się zgo­
dy Francji i Anglii na utwo­
rzenie armii zachodnio - nie­
mieckiej. Równolegle z tym na 
kierownicze stanowiska w ży­
ciu publicznym w Niemczech

Hitlerowski 
prokurator 
oskarża działaczy 
postenowych

GENEWA (PAP). W Saar­
brucken rozpoczął się proces 
12 działaczy postępowych za u- 
dział w manifestacji 1-szo ma­
jowej. W procesie tym w cha­
rakterze oskarżyciela występu­
je prokurator Ludes, który pel 
nłł te same funkcje za czasów 
Hitlera. Świadkami oskarżenia 
są wyłącznie policjanci.

Przed sądem rozrzucono ulot 
ki, zatytułowane: „Proces o 
pod linienie Reichstagu w mi­
niaturze".

II narada marynarzy z portowcami

Współzawodnictwo załóg i robotników 
usprawni obsługę 
polskich statków

Zagadnienie sprawnej obsłu 
gi polskich statków w porcjo 
staje się przedmiotem corai 
powszechniejszej troski i współ 
nych zainteresowań załóg i P°r 
towców Szczecina. Pogłębia się 
zrozumienie faktu, że jedynie 
na drodze ścisłej współpracy 
robotników portowych z mary­
narzami realizować można ol­
brzymie zadania Planu 6-let- 
niego w gospodarce morskiej.

Dotychczasowe słabe i niedo­
stateczne więzy łączące polskie 
załogi z pracą portu, zaczyna­
ją się coraz bardziej zacie­
śniać. Przyczyniają się do tego 
wspólne narady wytwórcze 
przedstawicieli załóg przebywa 
jących z kierownikami przed­
siębiorstw i przedstawicielami 
załóg robotniczych.

W poniedziałkowej naradzie 
zorganizowanej przez Zw. Zaw. 
Transportowców wzięli udział 
przedstawiciele załóg: s/s „Wi­
sła” s/s,.Marchlewski”,s/s .,Jed 
ność Robotnicza”, s/s „Toruń” 
i s/s „Wieluń”. W toku dysku­
sji omówiono liczne zagadnie­
nia związane z usprawnieniem 
czynności przeładunkowych.

Sekretarz POP Niedziałko ze 
statku . Marchlewski” zwrócił 
się do Zarządu Portu z apelem, 
by harmonogramy czynności

Dripri rlnkprńw
I górników belgijskich
przybyły do Polski

WARSZAWA PAP. Dnia 26 bm. 
przybyła do Polski, na zaproszenie 
CRZZ, 17-esobowa grupa dzieci 
strajkujących dokerów Anwerpt 
oraz dzieci belgijskich 1 luksembur 
sklch górników. Dzieci te spędzą 
w uzdrowisku Wisła l-mics:ęczne 
wczasy.

zachodnich wracają hitlerow­
cy i militaryści. Odbudowuje 
sie potencjał wojenny przemy­
słu Niemiec zachodnich, a rów 
nocześnie wzmaga się polityka 
popierania i uzbrajania reakcji 
faszystowskiej w całym świe 
cle.

Jeśli naród amerykański nie 
położy kresu tej polityce — 
stwierdza deklaracja — to 
zbrodnicza awantura, w którą 
aferzyści amerykańscy wciąg­
nęli nasz kraj, zażąda potwor­
nych ofiar całej ludzkości. Naj 
okrutniejszy cios zadany bę­
dzie jednak naszemu narodowi 
— stwierdza deklaracja.

Bevin pochwala agresję 
amerykańską w Korei

NOWY JORK PAP. W dniu 25 
września na posiedzeniu plenar­
ny Zgromadzenia ONZ trwała 
w dalszym ciągu debata generalna 
w której wystąpił m. In. minister 
spraw zagranicznych Wielkiej Bry 
tanii — Ernest Bcvln.

Bevln poparł nielegalną decyzję 
Rady Bezpieczeństwa w sprawie 
Korei 1 pochwalił agresję amery­
kańską przeciwko narodowi koreań 
sklemu. Wezwał on także Zgroma­
dzenie NZ do bezzwłocznego rozpa­
trzenia propozycji Stanów Zjedno­
czonych.
Bevin nie zawahał się przed wro 

ginu wypadami pod adresem Związ 
ku Radzieckiego, oskarżając ZSRR 
o rzekomy brak woli współpracy 
na forum ONZ. Minister brytyjski 
usiłował także „uprawiedliwlć" po 
lltykę amerykańskich i angielskich 
Imperialistów wobec Niemiec.

W zakończeniu Bevln wystąpił 
przeciwko wnioskowi radzieckiemu 
proponującemu rozbrojenie 1 ogło 
szenie zakazu bomby atomowej.
Z kolei zabrał głos przedstawiciel 

Jugosławii Kardel, który dopuścił 
się oszczerczych wypadów przeciw­
ko Związk wl Radzickiemu oraz 
Koreańskiej Republice Łudowo-De 
mękratycznej.

Kardel przedstawił Zgromadze-

(ankiety korespondencyjne) by­
ły dostarczone przez dysponen 
tów na statki bezwłocznię po 
po ich przycumowaniu do na­
brzeża, co umożliwi natychm>a 
stowe poznanie i omówienie 
harmonogramów na zebraniu 
załóg.

Kapitan s/s „Wisła” Bąb- 
czyński, zwfócił sie do pracow 
ników działu usprawnień ZPS 
by nawiązali oni kontakt z ka 
pitanami polskich statków i 
starszymi oficerami, którzy go­
towi są ze zdobytego doświad 
czenia udzielić im cennych wia 
domości, mogących się przyczy 
nić do usprawnienia sztauerlu 
i innych czynności przy przela 
dunku drobnicy.

Zebrani przyjęli wniosek 
przedstawiciela GAL-u Ziarnie 
wieża wzywający do podjęcia 
współzawodnictwa procy mię­
dzy załogami statków i załoga 
mi robotników, co wydatnie 
przyczyni sie do skrócenia po­
stoju polskich staków w por­
cie.

Opracowanie regulaminu te­
go nowego współzawodnictwa 
zlecono komitetom ZPS i 
GAL-u.

Sporo miejsca w dyskusji 
poświęcono różnym formom 
wzajemnej pomocy między ma 
rynarzami a robotnikami por­
towymi. ZPS i GAL zobowią­
zano by wnioski i propozycje 
wysunięte na drugiej naradzie 
wytwórczej były w krótkim 
czasie wprowadzone w życie.

80 zabitych 
w katastrofie górniczej 
uj /&nqKii

LONDYN PAP. W kopalni Corea 
swel w okręgu Nottlnghamshlre w 
środkowej Anglii wydarzyła się w 
nocy z poniedziałku na wtorek 
straszliwa katastrofa, w wyniku 
której zginęło 80 górników, a 
wielu innych zostało ciężko ran­
nych.

Około 90 górników zdołało się wy 
dostać o własnych siłach z płonące 
go korytarza. Brygady ratunkowe 
wydobyły k lkunastu ciężko popa­
rzonych 1 rannych, lecz 80 górni­
ków pracujących w głębi korytarza 
zginęło. Nad ranem we wtorek 
dyrekcja kopalni ogłosiła tomunl 
kat, że nio ma żadnej nadziei ura­
towania znajdujących się pod zie 
mlą górników 1 że przystąpiono 
do zamurowywanla korytarza, aby 
zapobiec przerzucaniu się pożaru 
na inne części kopalni.

Katastrofa w kopalni Crosswell 
wywołała olbrzymie oburzenie 
wśród górników angielskich, tym 
większe, że wydarzyła się ona w 
niedługi czas po katastrofie w 
jednej z kopalń szkockich, w któ­
rej także wskutek braku urządzeń 
ochronnych r.awalll się korytarz, 
grzebiąc kilkunastu górników.

nlu projekty dwóch rezolucji, zmla 
rzających do ograniczenia roli Ra­
dy Bezpieczeństwa w ONZ.

Strajki
i demonstracje
w Austrii

WIEDEŃ PAP. W całej Austrii do 
szło we wtorek do potężnych de­
monstracji 1 strajków przeciwko no 
wemu układowi cen i płac, zawar 
temu między prawicowym kierów 
nictwem partii socjalistycznej, a 
przedstawicielami kapitału. Na pod 
stawie tego układu nastąpić ma pod 
wyżka cen prawie wszystkich arty 
kułów spożywczych oraz szeregu to 
warów przemysłowy, Jak również 
węgla, opłat za elektryczność i gaz 
oraz taryfy kolejowej tramwajo­
wej 1 autobusowej.

Nowy niesłychany zamach na sto 
pę życiową mas pracujących wywo 
łał w całej Austrii potężny zryw 
oburzenia oraz spontaniczne de­
monstracje 1 strajki.

We Wiedniu odbył się we wtorek 
przed siedzibą kanclerza Figla no- 
tężny w’ec preto-te^yjny s udzia­
łem kilkudziesięciu tysięcy rubotnl 
ków



Szykany wobec Polaków-demokratów 
tolerencla dla wrogich Polsce ośrodków emigracyjnych

Nota protestacyjna Rządu RP
przeciwko bezpodstawnej akcji władz belgijskich

WARSZAWA (PAP). Chargć d’affaires RP w Belgii zło­
żył w dniu 25 bm. w belgijskim MSZ notę protestacyjną na­
stępującej treści:

„W okresie pomiędzy 22. 7. 
1950 r. a 14. 8. 1950 r. belgij­
skie władze bezpieczeństwa do­
ręczyły siedmiu obywatelom 
polskim nakazy opuszczenia 
Belgii bez podania motywów 
tej decyzji. Nakazy te dotyczy­
ły bez. wyjątku robotników pra 
cujących w Belgii bez przer­
wy od 10 do 27 lat. Większość 
z nich straciła zdrowie przy 
tej pracy jak np. Stanisław 
Klupczyński, który przepraco­
wał w belgijskich kopalniach

101 tys. km. 
bez mycia 
kotła i remontu

ŁÓDŹ. (PAP). Przeciągłym 
gwizdem lokomotyw obsługa ko 
lejowa stacji Łódź - Kaliska 
powitał* wielki sukces czołowej 
załogi parowozu PT 47 - 135, 
która w ramach współzawodni» 
ctwa długookresowego przeje­
chała 101 tys. km bez mycia 
kotła i remontu, wykonując po 
djęte zobowiązania w 142 proc.

Przedstawiciele DOKP, Par­
tii, Związków Zawodowych 
oraz licznie zebrani na pero» 
nie kolejarze, ich rodziny i cze 
kający na pociągi pasażerowie 
gorąco oklaskiwali zwycięzców: 
maszynistę Zygmunta Winczew 
•kiego, jego pomocnika Zyg­
munta Tryngiela i palacza Wra 
dysława Garbarczyka.

Mówiąc o źródłach sukcesu 
maszynista Winczewski oświad 
czył: — „Naszymi nauczyciela 
mi są kolejarze radzieccy, a 
■wśród' nich tacy rekordziści 
jak Łunin, Krzywonos i Papa- 
gin. Korzystając z ich doświad­
czeń w codziennej pracy prag> 
niemy przyśpieszyć realizację 
zadań Planu ń.letniego i przy­
czynić się do wzrostu sił Swi*' 
towego Frontu Pokoju”.

Podejmując nowe zobowiąza. 
nie, dla uczczenia zbliżającej 
się rocznicy Wielkiej Rewolu* 
cji Październikowej, zwycię­
ska załogą parowozu PT 47 
— 135 postanowiła przejechać 
dodatkowo 20 tys. km bez my­
ci* kotła i remontu średniego.

Za ofiarną pracę przodujący 
kolejarze otrzymali wysokie na 
grody pieniężne.

25 lat i nabawił się ciężkiej py 
licy. 4-ch z nich Bujacz, Jęd- 
rzejczyk, Klupczyński j Piróg 
s* to spensjonowani górnicy. 
Piątemu — Zagacklemu — 1 
rok pozostawał do uzyskania 
emerytury. Należy podkreślić, 
że wysiedleni Bujacz. Jóźwik 
1 Klupczyński brali czynny u- 
dziaj w walce belgijskiego Ru­
chu Oporu przeciwko najeźdź­
com hitlerowskim.

Mimo, że minister spraw za­
granicznych p. Van ZeeJand u- 
dzielił posłowi RP zapewnie­
nia, że sprawa wysiedlenia poi 
skich obywateli objętych ta de 
cyzją, zostanie nonownie roz­
patrzona, a wyniki przeprowa­
dzonego badania zostaną po­
dane do wiadomości posła RP, 
a także pomimo zapewnienia, 
że zainteresowani mogą pozo­
stawać nadal w miejscu swe­
go zamieszkania,

władze sądowe zarządziły we 
wrześniu br. aresztowanie 
Klupczyńskiego i Bujacza 
pod zarzutem, iż nie opuścili 
oni Belgii w terminie prze­
widzianym przez nakazy. 
Samowolność tej decyzji 

została potwierdzona wyrokiem 
| trybunału w Mons z dnia 19. 
9. 1950 r„ który po 17-dnio- 
wym wiezieniu uniewinnił 
Klupczyńskiego. nie mogąc do- 

I patrzeć sle w jego postępowa­
niu cech przestępstwa. Rujacz 
został zwolniony po 2-dnInwyni 
przetrzymaniu w więzieniu.

Biorąc również i pod uwagę 
fakt, że nakazami wysiedleń­
czymi zostali dotknięci między 
innvmi działacze legalnych de 
mokratycznvch organlrącli nol 
sklego wychodźstwa. Rząd RP 
zmuszony jest stwierdzić, że ta 
nodj-ta przez belgijskie władze 
bezpieczeństwa arbitralna ak­
cja była wymierzona przeciw 
tym*e organizacjom — nrzy 
równoczesnym stałvm tolero­
waniu działalności i wystąpień 
politycznych polskich ośrod­
ków emigracyjnych, wrogich 
Rządowi RP,

Z uwagi na to, że nakazy wy 
siedlenia 1 aresztowania dotknię 
ły spokojnych pracowników, 
zamieszkałych w Belgii od wie 
lu lat I zasłużonych w walce 
o niepodległość Belgii, że wła­
dze bezpieczeństwa nie były w 
stanie zarzucić żadnemu z wy­
siedlonych jakiegokolwiek czy 
nu, który by godził w interesy 
państwa belgijskiego, oraz, że

nie zostały wyjaśnione i zako­
munikowane posłowi RP po­
wody wysiedlenia —

— Rząd RP protestuje prze­
ciwko tej akcji belgijskich 
władz bezpieczeństwa, godzą 
cej poważnie w istniejące do 
bre stosunki polsko - belgij­
skie. których podważenie na 
pewno nie leży — w przeko­
naniu Rządu RP — w inte­
resie narodu belgijskiego.
Tego rodzaju wroga i bez­

podstawna akcja w stosunku

do obywateli polskich od wielu 
lat uczciwie pracujących dla 
belgijskiej gospodarki, może 
być na rękę jedynie tym ośrod 
kom, które zainteresowane są 
w sianiu miedzy narodami nie 
ufności i nienawiści i uniemoż 
liwieniu ich pokojowej współ­
pracy. Rząd RP domaga się u- 
nieważnienia nakazów wysied­
leńczych i zezwolenia polskim 
obywatelom dotkniętych nimi 
na pozostanie na terytorium i 
Belgii.”

Kolejarze lubelscy 
wzywają do współzawodnictwa 
w usprawnieniu dostaw jesiennych

LUBLIN (PAP). Kolejarze 
węzła lubelskiego po przeanali 
zowaniu zagadnień przewozo­
wych w pierwszym roku Planu 
6-letniego — na odbytej nara 
dzie wytwórczej zwrócili 3ię 
do odbiorców przesyłek wago­
nowych z wezwaniem o podję 
cie współzawodnictwa w dzie­
dzinie skrócenia postoju wago 
nów.

Przytaczając przykładowe 
cyfry z 9 większych przedsię­
biorstw państwowych i spół­
dzielczych lubelszczyzny, które 
w ciągu 2 miesięcy sierpnia i 
września przetrzymały ponad 
obowiązujący termin kilkaset 
wagonów, narażając dział tran 
sportowy na stratę wieluset go-

/1/ie chcemy ani utbrojenia Niemiec,
nni 18-miesięcznej służby uojshouei

Chcemy pokoju!
-oświadcza Thorez na potężnej manifestacji w Paryżu

GENEWA (PAP). Na stadionie Buffalo w Paryżu odbyła 
się w ub. niedzielę potężna manifestacja protestacyjna prze­
ciwko przedłużeniu służby wojskowej. W manifestacji wzięły 
udział dziesiątki tysięcy Paryżan, którzy burzą oklasków 
przywitali Maurlce Thorez’*, — sekretarza generalnego Frań 
cuskiej Partii Komunistycznej. Thorez wygłosił płomienne 
przemówienie, w którym zdemaskował przygotowania wojen­
ne imperialistów.

Zapowiedź przedłużenia służ 
by wojskowej we Francji — 
powiedział Thorez — wywołała 
poważne zaniepokojenie 1 fale 
protestów w całym kraju.

Rząd usiłuje wmówić, że 
przedłużenie służby wojskowej 
ma na celu obronę kraju. W 
rzeczywistości decyzja ta nie 
ma nic wspólnego z obroną de- 
mokracji i pokoju, z obroną 
Francji. Armia dzisiejsza jest 
przede wszystkim armią klaso­
wą, pozostającą na służbie ka­
pitalistów. jest armią wojny do 
nowej, skierowaną przeciwko 
klasie robotniczej, przeciwko 
republikanom i patriotom- 
Rząd chce obecnie zwiększyć li 
czebność armii, ahy wysłać 
młodych żołnierzy do Afryki 1

Azji, aby zapewnić panowanie 
kapitalistów, aby tworzyć pie­
chotę dla armii agresorów 1 
bloku atlantyckiego, zmierza­
jącego do agresywnej wojny 
przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu.

Thorez dowiódł — że władze 
francuskie, wykonując rozkazy 
imperialistów amerykańskich, 
usiłują uzbroić niezdenazyfiko- 
wane, żądne odwetu Niemcy 
zachodnie.

Oświadczamy, że nie chcemy 
ani uzbrojenia Niemiec, ani 18- 
miesięcznej służby wojskowej, 
chcemy pokoju. Uważamy, że 
sojusz 1 pogodzenie się między 
Niemcami i Francuzami mogą 
i .powinny być osiągnięte na 
trwałej podstawie — na podsta

Potężna armia ludowa 
i ofiarny wysiłek klasy robotniczej 
gwarancją pokojowego rozwoju nowych Chin

PEKIN (PAP). W stolicy 
Chin Ludowych obraduje wupol 
na sesja narodowa konferencji 
przodowników pracy i konferen 
cji bohaterów Armii Ludowo- 
Wyzwoleńczej. Ponadto uczest­
niczą w sesji chłopi, którzy ze­
brali w tegorocznych żniwach 
wysokie plony.

PODZIEMNI ŻNIWIARZE
STOISZ pod rozłożystym drze­
wem w półkolu cieni* i pa­

trzysz: — błę­
kitne niebo, roz 
cieńczone bla- 
kiem słońca, 
smugi ciemno­
zielonego lasu 
na horyzoncie i 
nakładające się 
na siebie grobie 
ty pagórków.

Preed tobą łan kołyszącego 
się zboża i kombajn. Wolno, 
krok za krokiem posuwa się 
polem pykający ciągnik. 
Wzdłuż łanu nie widać żniwla 
rzy. Jest tylko kierowca ciągni 
ka i paru ludzi do załadowywa 
nia na wozy ziarna. Podjeżdża­
ją bez przerwy samochody. 
Maszyna kosi żyto, wiąże je w 
snopki, młóci i zsypuje ziarno 
do podstawionych worków. 
Tak wygląda praca maszyny, 
zastępującej mięśnie ludzi.

A teraz — widok zupełnie 
inny:

Nad naszymi głowami gruba, 
na 320 metrów skorupa ziemi, 
poprzecinana pokładami wę­
gla. Przed nami duża komora 
i dziesiątki podpierających' 
strop belek. Za plecami chod­
nik zapchany taśmą transpor­
tera.

Jesteśmy w kopalni „Siemia­
nowice”*

Wzdłuż ściany, długiej na 85 
metrów, sunie kombajn półto­
rametrowej długości, ramie­
niem w kształcie ramy okien­
nej wżera się w węgiel. Po ra­
mie biegną noże nadziane na 
łańcuch 1 tną ściany bez miło­
sierdzia. Wycinany blok chwy 
tają w swoje szczęki miażdżą­
ce krążki 1 pchają go za siebie. 
A tam już czeka na niego ra­
mię ładowarki i przesuwa ło­
patami na przenośnik zgrzebło 
wy. Teraz, już z taśmy na taś­
mę. sunie węgiel wzdłuż ciem 
nych chodników, aż wsypany 
do podstawionych wagonów 
powędruje na powierzchnię 
szybu.

Warczy motor. Kombajn po­
rusza się nawijając na specjal­
ny walec stalową linę, zakotwi 
czoną na grubej belce. Kom­
bajn posuwa sie wzdłuż ściany 
z szybkością 20 centymetrów 
na minutę. Nie jest to jednak 
jego maksymalna szybkość. 
„Donbass” pracuje po raz 
pierwszy na polskiej kopalni i 
obecnie właśnie odbywają się 
próby. „Donbass” jest pierw­
szym radzieckim kombajnem, 
pierwszą tego typu uniwersal­
ną maszyną, która zastosowa­
na zostanie przy produkcji we 
gla, ażeby wzmóc wydajność 
naszego górnika, zmniejszyć 
trud jego pracv i dopomóc do

zwycięskiego, przedterminowe­
go wykonania Planu 6-letnie­
go.

Pierwszym rębaczem przy 
kombajnie jest Stanisław Bu- 
chajczyk, który pouczony i 
przeszkolony przez kopalniane 
go maszynistę - instruktora, 
Jerzego Urbańczyka, sam ob­
sługuje „Donbassa”.

Ręce Buchajczyka naciskają 
jakieś dźwignie... stalowa lina 
lekko drga... Przez prostokąt­
ny otwór, wycięty w ścianie 
węgla, widać twarze postępują 
cych za kombajnem górników 
ładowaczy.

Sprawodzony do „Siemiano­
wic” „Donbass” zdał egzamin. 
Będzie on codziennie przebie­
gał drogę 120 mtr. a jego za­
łoga, składająca się z 9 osób, 
wydobywać będzie około 13 wa 
gonów węgla, to jest dwa razy 
więcej aniżeli urabiała dotych­
czas, i to bez trudu.

Na tym bowiem polega me­
chanizacja.

W okresie realizacji Planu 
6-Ietniego — który przed prze 
mydłem węglowym postawił 
zadanie wydobycia w końco­
wym okresie 100 miln. ton wę­
gla — wzrastać będzie corocz­
nie ilość maszyn pracujących 
na dole, a samych kombajnów 
tego typu przybędzie kilkaset.

St. Szymański

Niezwykle owacyjnie przywi 
tali uczestnicy konferencji przy 
byłego na salę obrad przewodni 
czącego centralnego rządu lu­
dowego Chin, Mao-Tse-tunga, 
który wygłosił przemówienie po 
witalne w im. Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Par­
tii Chin.

Mao-Tse-tung wyraził wdzię 
czność przodownikom, bohate­
rom Armii oraz chłopom za do 
konaną pracę w walce o znisz 
czenie wroga i w walce o od­
budowę i rozwój przemysłu 1 
rolnictwa. ’

Z kolei zabrał głos dowódca 
Armii Ludowo-Wyzwoleńczej 
Czu-Teh.

Nasza wojna o wyzwolenie— 
mówił Czu-Teh — nie zakoń­
czyła sie jeszcze i obecnie stoi 
przed nami zadanie zniszcze­
nia resztek bandytów, wyzwolę 
nia Taiwanu i Tybetu, obrony 
pokoju i zbudowania bogatych, 
silnych, nowych Chin. Nąród 
chiński jest narodem miłują­
cym pokój. Lecz w interesie za 
chowania pokoju, należy utwo­
rzyć potężne ludowe siły zbroj­
ne, aby obronić pokój i plony 
naszego zwycięstwa.

Zakończenie 
rokowań 
bułgarskó- 
niemieckich

SOFIA (PAP). Rokowania 
pomiędzy rządami Ludowej Re 
publiki Bułgarskiej i delegacją 
tymczasowego rządu Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej zostały zakończone w at­
mosferze szczerej przyjaźni 1 
pełnego zrozumienia.

Podpisana została deklaracja 
o wspólnym dążeniu do umoc­
nienia trwałego pokoju, przy­
jaźni i współpracy miedzy na­
rodami pod przewodem Związ­
ku Radzieckiego przeciwko im 
perialistycznym agresorom.

wie pokojowych stosunków 
wzajemnych między narodami, 
co w konsekwencji pozwoli na 
utworzenie jednolitej Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej

Imperialiści wrzeszczą o ag­
resji radzieckiej, lecz Związek 
Radziecki — to twierdza poko­
ju na całym śwlecie. Związek 
Radziecki niezmiennie 1 kon­
sekwentnie od pierwszej chwili 
swego istnienia prowadził po­
litykę pokoju. W Związku Ra­
dzieckim nie ma wyzysku czło­
wieka przez człowieka. Nie ma 
tam kryzysów ani bezrobocia.

Thorez przypomniał o przy­
chylnej odpowiedzi Józefa 
Stalina na propozycje Nehru w 
sprawie pokojowego uregulo­
wania kwestii Korei, i o przed 
stawionych na sesji ONZ poko­
jowych propozycjach Związku 
Radzieckiego.

Naród francuski — powie­
dział Thorez — nigdy nie za­
pomni, te wyzwolenie swe 
zawdzięcza narodowi radziec­
kiemu, jego armii i ukochane­
mu przez wszystkich towarzy­
szowi Stalinowi.

Naród francuski nigdy nie 
będzie walczył przeciwko Zw. 
Radzieckiemu — stwierdził z 
mocą Thorez wśród burzliwych 
owacji uczestników wiecu. 
Prowadzimy i będziemy pro­
wadzili walkę przeciwko 18 - 
miesięcznej służbie wojskowej.

Będziemy walczyć o pokój i 
zapobiegniemy wojnie l faszyz­
mowi. Przygotujemy lepsze 
jutro dla naszych dzieci — za­
kończył Thorez.

dżin pracy — kolejarze apelu 
ją do robotników i pracowni­
ków przedsiębiorstw zaintere- 
sowanych w przewozach jesień 
nych o włączenie się do walki 
o sprawne i terminowe wyko­
nanie zadań, stojących przed 
działem transportowym kolej- 
nitwa.

Godna odpowiedź 
młotfz/eźy 
niemieckiej 
„prezydentowi" 
Trlzonli

BKRI.IN (PAP). Prezydent Trlzo 
nil — Heuss został wygwizdany na 
Zjeidzie młodych górników w Bo­
chum.

Około 10 tys. młodych górników 
przybyłych na zjazd uniemożliw ło 
Heussowi wygłoszenie przymówlt- 
nia.

Wraz z Heussem przybyło na 
zjazd około dwóch tysięcy pollcjan 
tów, którsy otoczyli plac i usllowa 
lf skonfiskować transparenty, na 
których widniały napisy: „Żądamy 
pokoju**, „Sprzeciwiamy się remlll 
taryzacji**. W chwili gdy „prezy­
dent" Trlzonil rozpoczął przemó­
wienie na dachu domu przed któ­
rym znajdowała się trybuna usta­
wiono transparent z napisem: „Zą 
damy masła zamiast armat**! „Żą­
damy wyższych plac zamiast wy­
datków na armię**! Po dramatycz­
nej walce na dachu transparent zo 
stał usunięty, co wywołało burzę 
protestów. Heuss, który początko­
wo próbował przekrzyczeć zebranych 
zmuszony został do opuszczenia try 
buny.

Zjazd, który w Intencji jego or­
ganizatorów miał umożliwić Heus 
sowi rozpoczęcie kampanii wśród 
młodzieży za remllltaryzacją — z* 
kończył się wspaniałą manifestacją 
młodzieży górniczej na rzecz po­
koju.

Policja aresztowała kilkuset mło­
dych górników.

Agrobiolodzy 
polscy 
-w Miczurińsku

MOSKWA. (PAP). Przeby* 
wająca w Związku Radzieckim 
delegacja agrobiologów pól* 
skich przybyła do Miczurińska 
— rodzinnego miasta genialne* 
go uczonego radzieckiego i 
twórcy nowej szkoły agrobio­
logii — Iwana Miczurina.

Goście polscy zwiedzili liczne 
ośrodki naukowe tego miaęta

Wzmożoną wydajnością 
tiafcząmt/ o Pokój

(Dokończenie ze str. 1)

Niezwykły entuzjazm wywołu 
Je oświadczenie kierownika szy 
bów „Jan” — Siemianowskie­
go, który w imieniu załogi szy 
bu -twierdza: „Na cześć rocz­
nicy wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej, do końca roku 
wydobędziemy w naszym szybie 
66.000 ton węgla ponad plan.

Górnik Mieczysław Skrzyp 
koweki podsumowuje z kolei 
wszystkie zobowiązania i 
stwierdza, że wynika z nich, 
iż kopalnia da nie 04.500, jak 
brzmi wniosek, lecz 101.500 
ton węgla ponad plan, aby 
uczció w ten sposób wielką 
Rewolucje Październikową i 
umocnić tym samym świato 
u>y obóz pokoju.
Zgromadzonych ogarnia nie­

bywały entuzjazm. Okrzykom 
na cześć 33 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, na 
cześć obozu pokoju i Jego cho 
rążego — Józefa Stalina — na 
cześć przyjaźni zo Związkiem 
Radzieckim — nie ma końca. 
Zgromadzeni długo skanduj*: 
„Stalin, Bierut, Pokój".

Wznosi się bojowy śpiew 
„Międzynarodówki".

WZMOŻONĄ WYDAJNO­
ŚCIĄ WALCZYMY 

O POKÓJ

Do czynu produkcyjnego sta 
nęli również metalowcy z Biel­
ska, robotnicy wszystkich od­

działów fabryki, kobiety, mło­
dzież ZMP i SP.

„Wykonamy swe plany pro­
dukcyjne. Wzmożoną wydajno­
ścią walczyć będziemy o trwa­
ły pokój, podnosić będziemy po 
stęp techniczny. Dla uczczenia 
rocznicy Wielkiej Socjalistycz 
nej Rewolucji, postanawiamy 
zwiększyć szybkość skrawania 
na obrabiarkach o 25 do 30 
proc." oświadczył wśród grom 
kich oklasków tokarz — Józef 
Folta.

Podejmując zobowiązanie w 
imieniu oddziału budowy ma­
szyn, robotnica Maria Tarnowu 
mówi: „My, kobiety pragniemy 
również silnie zadokumento­
wać gorącą wolę utrwalenia po 
koju na iwieoie. Niech nasza 
wzmożona praca będzie ostrze 
żeniem dla podżegaczy wojen­
nych, dążących do popełnienia 
dalszych morderstw na bezbron 
nych kobietach i dzieciach".

Wśród entuzjazmu i wzno­
szonych okrzyków na czeźć Jó­
zefa Stalina i Bolesława Bie­
ruta, załoga uchwaliła rezolu­
cję, w której m. in. czytamy:

„Wszystkie narody, miłują 
co pokój, popierają potężny 
ruch pokoju. Walczymy i wal 
czyć będziemy o pokój. Zdecy 
dawani pójdziemy pod sztan 
dary wzniosłych haseł wolno 
śoi narodów pod przewodnic­
twem wielkiego Związku Ra 
deieekiego".
Potężnym śpiewem „Między­

narodówki” zakońcaono łebra- 
nia.



Dlaczego zdjęto 
plan miasta?

W swoim czasie pisaliśmy o 
konieczności zainstalowania 
planu miasta na dworcu kole­
jowym w Koszalinie. Plan ten 
rzeczywiście wisiał jakiś czas 
poczem został zdjęty. Brak pla 
nu sprawia wiele kłopotu przy 
jezdnym, którzy nie znając 
miasta niejednokrotnie błądz.ą 
calvmi godzinami szukając po­
żądanego adresu.

Dzisiaj kiedy Koszalin jako 
siedziba województwa odwie­
dzany jest codziennie przez 
dziesiątki zamiejscowych, plan 
miasta byłby prawdziwym do­
brodziejstwem. Dlaczego wiec 
został zdjęty? (wj)

Ważne 
dla inżynierów 
i techników

Przypominamy, że od dnia 1 
października do dnia 20 paź­
dziernika br.' trwa rejestra­
cja wszystkich inżynierów i 
techników oraz osób, wykonu­
jących czynności lub też zajmu 
jących stanowiska powierzane 
zwykle inżynierom i techni­
kom. W Słupsku zainteresowa­
ni winni się zgłaszać w gma­
chu Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej przy Pi- Zwycię­
stwa. <c)

Jestem żoną robotnika, z P° 
wodu kalectwa nie zdolną do 
■pracy — pisze nam ob. Ma­
kowska z ul. Wojska Polskiego 
60. — Mąż mój jeszcze w roku 
1949 zapadl na gruźlicę. Przez 
okres kilką miesięcy przeby­
wał w sanatorium w Nowogar 
dziś, a następnie w Gdańsku. 
Przed trzema miesiącami zos­
tał wypisany ze szpitala ze 
zleceniem, aby przeprowadził 
zabieg streptomecyną. Lekar­
stwo to miał otrzymać w Ko­
szalinie. Streptomecyny nie 
otrzymał, a wniosek o przyz­
nanie poszedł do Słupska. Tam 
również nie otrzymał lekarstwa 
bowiem skierowano go do 
Szczecina. W Szczecinie komis 
ja zbadała go i pozostawiła 
bez odpowiedzi. Tymczasem 
stan pogarsza się z dnia na 
dzień. Tylko streptomeeyną 
mole uratować mu życie, na 
którą ja nie mam pieniędzy, 
a którą tak trudno otrzymać 
z Ubezpieczalni mimo że mąż 
jest, ubezpieczony.

Oczekujemy wytłumaczenia 
stanowiska Ubezpieczalni i po 
mocy dla chorego.

Kilkakrotnie otrzymywałam 
nominacje na mieszkanie przy 
ul Morskiej Nr S4 — pisze nam 
ob. Weronika Zachrzewska — 
po kilku jednak dniach zosta­
wała ona anulowana. Powo­
dem kilkakrotnego anulowania 
decyzji jest to, że kierownik 
MKS również stara się o to 
mieszkanie. Ponieważ kierów”

Przeciążenie placówek handlowych w centrum powoduje 

nieuzasadnione braki zaopatrzenia 
Zakupy winny odbywać się w odpowiednich rejonach

W ostanich dniach mieszkań 
cy Koszalina dotkliwe odczuli 
pewne braki w zaopatrzeniu 
sklepów w artykuły pierwszej 
potrzeby jak chleb. mięso, pa­
pierosy „Lotnik!” i „Górniki”. 
Jak już pisaliśmy sytuację ta­
ką wytworzył między inny­
mi odpływ fachowców do In­
nych zawodów. Tak np. przed­
stawiała się sprawa w koszaliń 
skich piekarniach.

Powody ograniczenia dostaw 
mięsa — jeżeli sytuację taką 
można nazwać ograniczeniem 
— są nieco odmienne. Więc 
przede wszystkim: Organy dy­
strybucyjne przeznaczając okre 
ślone ilości mięsa i wędlin dla 
miasta Koszalina kierowały się 
faktycznymi potrzebami miasta 
jako całości, nie uwzględnia­
jąc poszczególnych sklepów. 
Ponieważ okres letni groził ze­
psuciem się mięsa trzeba było 
rzucać na rynek raczej mniej­
sze ilości, niż dopuścić do ze­
psucia się. Każdy więc sklep 
rzeźniczy i masarski przestrze­
gał aby odebrać swoje przy­
działy.

Tymczasem tak się jakoś w 
Koszalinie utarło, że po zaku­
py chodzą wszyscy na centra] 
ną ulicę — Zwycięstwa. Pla­

nik ten ma znajomości, a brak 
mu podstaw prauńiych, sprawa 
mieszkania kręci się w kółko. 
Mam kilkoro dzieci, które śpią 
dosłownie na strychu i stra­
ciłam nadzieję otrzymania 
mieszkania. Kilka, dni temu 
kiedy -przypadkowo spotkałam 
kierownika MKS w urzędzie 
kwaterunkowym obrzucił mnie 
przy urzędnikh stekiem wyz­
wisk, mówiąc do niego „Pa­
miętaj nic waż się podpisywać 
decyzji tym dziadom".

Ćo na to Prezydium MRN?

Cały handel w Słupsku skon 
centrował się głównie w śród­
mieściu 1 to na ul. Wojska Pol 
skiego, Bohaterów Stalingra­
du i Placu Zwycięstwa. Częś­
ciowo również na ul. Stalina. 
Na tych ulicach powstały skle 
py handlu uspołecznionego, 
placówki MHD i PDT. Takie 
rozmieszczenie najważniej­
szych placówek handlowych 
jest zdaniem naszym wadliwe 
1 szkodliwe. W śródmieściu 
wszyscy nie mieszkają. Świat 
pracy posiada swoje mieszka­
nia głównie w dzielnicach od­
dalonych od śródmieścia, nie 
może więc często, po spożyciu 
posiłku i krótkim słusznym od 
poczynku, zdążyć po zakupy,

0 skoordynowaną akcją 
w otwieraniu nowych placówek 
handlowych w Słupsku

cówki handlowe tej ulicy są 
więc zwykle przepełnione, to­
wary znikają z godziny na go­
dzinę, a w tym samym czasie 
w sklepach położonych poza 
centrum miasta zanuje zastój.

Mięso masarni i sklepów po 
łożonych przy ul. Zwycięstwa 
jest wykupywane już w kilka 
godzin po dostarczeniu przez 
dostawce, gdy tymczasem skle 
py bocznych ulic i peryferii 
muszą niejednokrotnie zdoby­
wać klienta aby nie dopuścić

Wielka impreza sportowa
na stadionie w Koszalinie

W ramach I Wojewódzkiego 
Kongresu Obrońców Pokoju w 
Koszalinie Wojewódzki Komi­
tet Obrońców Pokoju przy u- 
dziale redakcji „Kuriera Kosza 
lińskiego” organizuje w dniu 
1 października na nowym sta­
dionie Szkoły Oficerskiej im­
prezę sportową, w skład której 
wejdą: popisy gimnastyczne, 
pokazy walki na bagnety oraz 
zawody lekkoatletyczne.

W zawodach lekkoatletycz­
nych, które będą pierwszą po­
ważną imprezą tego rodzaju w 
województwie koszalińskim, 
wezmą udział czołowi zawod­
nicy Koszalina. Szczecina oraz 
reprezentanci LZS-ów.

Drużyna szczecińska przyjeż-

Odczyt w T. W. P.
Towarzystwo Wiedzy Po­

wszechnej organizuje w dniu 
27 bm. o godz. 17,00 w sali Te­
atru Polskiego w Słupsku wie­
czór literacki. Poświęcony on 
będzie Wl. Broniewskiemu — 
poecie walki o pokój.

Prelekcję na ten temat wy­
głosi Eugenia Kochanowska. 
Wstęp bezpłatny. (Ław)

przed zamknięciem sklepów. 
Dotyczy to głównie sklepów 
branży tekstylnej, odzieżowej, 
skórzanej ltp.

O otwarciu takich sklepów w 
dzielnicach, odległych od śród­
mieścia. winien pamiętać: 
Miejski Handel Detaliczny, któ 
ry ma w planie powołanie sze­
regu nowych placówek. Winna 
o tym pamiętać również Pow­
szechna Spółdzielnia Spożyw­
ców, „Spólnota Interesów .

Pamiętajmy o tym, aby skle 
py w dzielnicach robotniczych 
były należycie zaopatrywane 
we wszystkie asortymenty ar­
tykułów, tak, aby nie trzeba 
było biegać po nie do odległe­
go śródmieścia. (ski)

do zepsucia towaru. Zdarza się 
nawet, że sklepy te zmuszone 
są ograniczyć przyznany przy­
dział ze względu na brak zby­
tu. Podobnie sprawa przedsta­
wia się z papierosami. Kioski 
centralnej ulicy borykały się z 
trudnościami zaspokojenia po­
trzeb konsumentów „Lotni­
ków” i „Górników”, gdy tym­
czasem w kioskach na ulicach 
bocznych było tych papiero­
sów pod dostatkiem.

dża z najlepszymi zawodnika­
mi. Centralnym punktem tej 
imprezy będzie jednak start czo 
łowego lekkoatlety wojewódz­
twa koszalińskiego, mistrza 
Polski w maratonie, który zgło 
sił próbę pobicia rekordu w 
biegu dwugodzinnym.

Jeżeli próba się powiedzie 
publiczność koszalińska będzie 
świadkiem wpisania do tabeli 
rekordów Polski pierwszego 
wyniku koszalińskiego.

Swoją wymowę ma fakt 
zgłoszenia do zawodów około 
100 zawodników z LZS-ów z 
województwa. Start ich będzie 
jeszcze jednym objawem zacie­
śniającej się więzi między wsią 
a miastem.

Na nowootwartym stadionie 
koszalińskim młodzież wsi i 
miast realizować będzie hasło: 
„pracą i wynikami w sporcie 
walczymy o pokój”.

Zbudzić z twardego snu 
Ligą Lotniczą w Koszalinie!

Piękne pole pracy otworzyło 
się w Polsce Ludowej dla mło 
dzieży pragnącej kształcić się 
na lotników samolotowych i 
techników. Dla młodych zapa­
leńców spotru powietrznego 
prowadzi sle w całej Polsce li­
czne kursy modelarstwa, szy­
bownictwa. a nawet pilotażu 
silnikowego.

Również w Koszalinie od 
kilku już lat istnieją dwie pię­
knie wyposażone modelarnie 
lotnicze. Jeżeliby jednak ktoś 
zapytał w szkołach, liceach czy 
gimnazjach okazałoby się, że 
bardzo mało jest tych, którzy 
wiedzą o Istnieniu modelarni 
w Koszalinie. Mimo wielkiego 
zainteresowania, tym sportem, 
młodzież nie wie o modelar­
niach z tej prostej przyczyny, 
że nie ma komu zająć się pro 
pagowaniem modelarstwa lub 
organizacja kursu.

Instnieje wprawdzie w Ko­
szalinie Liga Lotnicza. Nieste­
ty pogrążyła się ona w głębo­
kim śnie. A tymczasem jak

Sprawa Chleba, ze względów 
już omawianych przez nas, by­
ła nieco trudniejsza, niemniej 
jednak i w tym wypadku pie­
karnie bocznych ulic zmuszane 
były przesyłać chleb do cen­
trum ze względu na znikomy 
zbyt.

Poza tym centrale rozdziel* 
cze powinny więcej uwagi po­
święcać dla sklepów leżących 
w ruchliwym śródmieściu. Dla 

, uniknięcia sztucznych braków, 
' należy sklepy te jak najszyb­

ciej zaopatrywać w towary 
pierwszej potrzeby.

Jedno winni jednak koszali- 
nianie pamiętać, że sklepy 
bocznych ulic są zaopatrywane 
co sklepy w centrum w ten 
sam asortyment i każdy wi­
nien zakupy czynić w spół­
dzielni najbliżej położonej. W 
ten sposób uniknie się zbyt­
niego przeciążenia sklepów w 
centrum, a tym samym braku 
towarów pierwszej potrzeby.

(Piek)

się okazuje jest kilku zapaleń­
ców w Koszalinie, którzy aby 
móc uczyć się 3 razy w tygod­
niu jadą do Słupska by w tam; 
tejszym areoklubie przejść 
kurs pilotażu silnikowego Mło 
dzi ci ludzie z całą pewnością 
poświęciliby kilka godzin w ty 
godniu by uczyć swych młod­
szych kolegów budować mode­
le. Trzeba tylko trochę inicjaty 
wy, a Koszalin mógłby się stać 
ośrodkiem szkolenia sportu lot 
niczego. Ma po temu wszelkie 
warunki. Warto więc obudzić 
z głębokiego snu Koszalińską 
Ligę Lotniczą. (Rz)

Co, gdzie, kiedy?
KOSZALIN
Kino „POLONIA": „Wschodnie za­
loty", prod. radź. Dozw. od 10 lat. 
Pocź. seans. 18 i 20.
Nr teielonów Strat Pożarna 333 
Milicja 537. Pogotowie PCB 500. 
Kurier Koezaltński 230.

Notatki Koszalina
Wystawa Sztuki 1 Rękodzieła Lu­

dowego. która cieszy się wielką 
popularnością wśród społeczeństw* 
koszalińskiego, ze względu na dużą 
frekwencję będzie otwarta o dzie­
sięć dni dłużej niż przewidywano, 
tj. do dnia 30 bm (Lw)

Ostatniej niedzieli odbyło się 
przedstawienie szczecińskiego Te­
atru Objazdowego, który dał sztuk* 
„Przyjaciele". Przedstawienie cie­
szyło się dużym powodzeniem, szko­
da tylko, że kierownictwo ogłosiło 
przedsprzedaż biletów, nie podając 
godzin tej przedsprzedaży. Wielu 
mieszkańców przychodziło kllkakro* 
nie do zamkniętej kasy l nie mo­
gąc dowiedzieć się o godzinie przed­
sprzedaży, rezygnowało z Imprezy.

(Lw)

W lokalu Bojowników o Wolność 
1 Demokrację odbyło się w dniu 
25 bm. zebranie organizacyjne człon 
ków związku.

W dniu 23 bm. w sąll WRN w 
Koszalinie odbyła się odprawa ro­
bocza wszystkich przewodniczących 
Powiatowych Zarządów Kół TPPR. 
Na odprawie omówiono plan Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej oraz podjęto zobowią­
zanie uaktywnienia 1 powołania no­
wych kói TPPR. (BW)

Łańcuch prasowy 
na odbudowę 
Warszawy

Ob. Weiss złożył na SFOS 1000 
zł i wzywa do podjęcia wpłat ob. 
Smardza*M. dyrektora DMPB w Ko­
szalinie, Śliwińskiego M. kler, fi­
nansowego DMPB, Grusznicę Wł 
kier. BPP w Koszalinie, ini. Skibę 
kler, technicznego BPP oraz Cyta- 
ską Jadwigę kasjerkę BPP.

Dyrektor Liceum Ogólnokształcą-.. 
cego w Koszalinie ob. PikrtowskI 
Edward wpłacił na Odbudowę War­
szawy 500 zł 1 wzywa do kontynu­
owani* łańcucha kierowników od­
działów wydziału oświaty Prezydium 
WRN ob. Laskowskiego Jans I tar­
ka Stefana.

Ob. Raflński Wacław zlolył na 
SFOS 500 zł 1 wzywa do dalszego 
kucia ogniw łańcucha kierowników 
1 pracowników Gminnych Kas Spół­
dzielczych w Tychowie i Świdwinie.

Daj na SFOS

AGAPIT KRUZOE czyli AGAPIT KRUPKA

SŁUPSK
Kino „POLONIA": „żelazny dzia­
dek" prod. czesk.; dozw. «d lat 10. 
Pocz. seans, godz. 16; 16 i 21
Dyżuruje apteka „Pod Mnichem” 
ul. 3-go Maja.
lelelouy pożal — 13-33. Milicje — 
12 22 13-13. Pogotowie 08 - W ll.
Pogotowie M’K 33-11 ta asówk> — 
31 OB. .Kurtei Koszaliński"—33 73

RIAŁOGAHD
Kina „BAŁTYK": „Czarodziejskie 
ziarno" prod. radź. 1 „Wschodnio 
zaloty prod. radź.
lelelouy ptwa - 33. MIUOJ*—331. 
Pogotowie POR - 125.

SZCZECIN EK
Kino „ 7OLNOSC". „SsłswSt 
• ódz Baszkirów" prod. radź.
Dozw. od lat 1*. Początek sean­
sów lś. 20, w niedzielę 1 święta
10.
Telefony: Pożar - no. Milicje -. 
io«. Pogotowie ratunkowe — n*.

KOŁOBRZEG
Kino „CABINO": „Cztery ser«a“ 
prod radź.

W jeden z księżycowych dusznych 
wieczorów Agapit poszedł na spacer 
dalej niż zwykle. Znalazł się na szczy 
de doić odległego wzgórza, na któi 
rym nigdy jeszcze nie był. % osiedli 
dochodził chóralny śpiew.

Ściemniło się. Gwiazdy ukazalu 
się na niebie.

— A to co — zastanowił się Aga> 
pit — gwiazdy na niebie i na ziemi!

Wśród kamieni u jego stóp i do­
okoła coś przebłyskiwało. Marynarz 
podniósł taki błyszczący kamień.

— Przecież to — —
Obejrzał dokła^e dziwny kamień 

i dokończył swoją myilt

— Przecież to diamenty
Agapit zbadał teren dookoła i 

stwierdził, że ilość diamentów była 
niezliczona.

— A gapicie — zaśmiał się — je. 
steś odkrywcą największego na iwie 
cis złoża diamentów.

Zabrał ze sobą kilka takich kamy 
ków. Gdy wrócił do domu i położył 
się, długo nie mógł zasnąć. Stanęła 
mu przed oczami cała jego prze, 
szłość. Gdyby był wśród swoich, ileż 
dobrego mógłby teraz zdziałać...

(Dalszy ciąg jutro).



W odpowiedzi 
na listy czytelników

„Film Polski" wyjaśnia...
..Brak stałego kina w Ustro­

niu Morskim tłumaczy się za­
braniem dot. używanej na ten 
cel sali (przyznanej Filmowi 
Polskiemu przez Prez. GRN w 
marcu br.) i wędrówkami z 
Gospody Ludowej do sali 
FWP „Przodownik” gdzie pla­
ny Filmu stale kolidowały z 
rozkładem zajęć ref. kultural­
no - oświatowego Ośrodka Wy 
poezynkowego...' Utworzona od 
1 września Dyrekcja Szczeciń­
ska P. P. Film Polski wzięła 
sie do dzieła energicznie i przy 
pomocy społeczeństwa, (którei > •

' „Rozżalona Czytelniczka” — 
sprawy zaginięcia w OUL-u 
zaświadczenia wyjaśnić nie mo 
iemv, ponieważ pod listem do 
redakcji zapomniała się pani 
podpisać!

R. Janiszewska — W spra­
wie omawianych studiów nanl 
saliśmy do Poznania — uczel­
nie szczecińskie nie dały nam 
potrzebnych ihformacyj. Po o- 
trzymanfu odpowiedzi, natych­
miast ją przekażemy.

B. Cacko N-two Trzebież — 
List przeczytaliśmy z przyjem­
nością. Życzenia postaramy się 
w miarę możności zrealizować. 
Prosimy o korespondencję.

L. Szymańska — Wyjaśnie­
nia przeczytaliśmy. Brak miej­
sca nie pozwala na powraca­
nie do tej sprawy. Podzielamy 
Pani zdanie, że bezmyślność i 
zbyt biurokratyczne podejście 
personelu mogą klienta (ale 
nie powinny) wyprowadzić z 
równowagi.

Niebezpieczna obrączka
lak Turcy schwytali „agenta Moskwy”

Niedawno na łamach ankar- 
skich i stambulskich dzienni­
ków ukazało się alarmujące o- 
głoszenie o tym, że władze tu­
reckie zatrzymały „niebezplccz 
nego agenta Moskwy”. Że do­
stał się im w ręce „ptasz.ek” za 
sługujący na bliższą uwagę.

Tym razem ogłoszenie w 
gazetach tureckich nie okazało 
się czczym wymysłem. Przed 
sądem tureckim stanął rzeczy­
wiście ptaszek, w dosłownym 
znaczeniu. Czyścił on sobie 
starannie piórka, wytrzeszczał 
okrągłe oczka na również o- 
krągłe oczy wystraszonych 
Turków i ze zdumieniem stu­
kał dziobkiem w literki sążni­
stego przedłożonego mu oskar­
żenia.

ze swej strony winno wywrzeć 
jak najsilniejszą presję na wła 
dze gminne), sprawę stałego 
kina dla Ustronia w najbliż­
szym czasie załatwi.

...w związku z notatką z dn. 
1. bm. dot. pcheł w kinie „Bał 
tyk” w Świnoujściu, która 
wpłynęła na zmniejszenie się 
frekwencji:

„W dniu 5 IX. zwołano kon­
trolę sanitarna, która stwier­
dziła. że balkon, sala i pozosta 
łe pomieszczenia utrzymane 
są w należytej czystości, co 
stwarza niemożliwość utrzy­
mania się pcheł. Możliwe jest, 
że osoba, która udzieliła in­
formacji korespondentowi „Ku 
riera”, zaopatrzyła się w pchły

w zupełnie innym źródle...”*

DYREKCJA 
OKRĘG. POCZTY 

I TELEKOM. PROTESTUJe...

...jakoby ponosiła odpowiedział 
ność za niestaranne wykoń­
czenie robót ziemnych na te­
renie Szczecina (nasza notatka 
„Kable i roboty ziemne” „Ku­
rier” nr 244). „W ostatnich mie 
sfącach sieć miejska nie wyko 
nała żadnych robót ziem­
nych”...

Wobec tego zapytujemy pow 
tómie: kto w Szczecinie rozko­
puje ulice, a rozkopawszy nie 
troszczy się o donrowadzenie 
do pierwotnego stanu?

M. Z. K. TŁUMACZY...

(w związku ze skargą pracow­
ników Kapitanatu Portu, któ­
rym po pracy przy odgruzowa­
niu placu Orła Białego nie u- 
wzgledniono w tramwaju prze 
jazdów pracowniczych)

„Dyrekcja nie może
zmieniać zarządzenia dla spo­
radycznych wynadków. Nale­
żało zgłosić sie w budce kon­
trolera na PI. Żołnierza, a dy­
żurny ruchu wydaihn polece­
nie na Hznanie tych biletów za 
ważne".

Mimo pewnych osobliwości 
tureckiej procedury sądowej, 
ptaszek w niczym nie przyznał 
się do winy i z wrodzoną so­
bie prostotą wygwizdywał os­
karżenie. A „przestępstwo” 
ptaszka polegało na tym, że na 
jego lewej łapce znalazła się 
obrączka radzieckiej stacji ba­
dań naukowych, studiującej 
wędrówki ptaków. Gorliwi zaś 
strażnicy tureccy zdecydowali 
nie przepuszczać „angentury 
radzieckiej”.

Mówią, że w związku z tym 
zdarzeniem gromady lecących 
do Rosji ptaszków, podfruwają 
ku Bosforowi, nagle skręcają 
w bok i z głośnym śpiewem 
„niepotrzebny nam brzeg tu­
recki”... — biorą kierunek na I 
północ. (R. Z.)1

Juniorig stale poprnujiajg wyniki

Trzy rekordy okręgu
na zawodach lekkoatletycznych w Wałczu
Uroczystość czterolecia 

pierwszego klubu spor* 
towego w Wałczu obec. 

nej Spójni była propagandą 
sportu w całym tego słowa znfc» 
czeniu.

Wzięli w niej udział spor­
towcy kilku dyscyplin, którzy 
na zawodach osiągnęli szereg 
dobrych wyników, dostarcza* 
jąc swoją walką na bieżniach i 
skoczniach licznie zgromadzo­
nej publiczności wiele emocji.

Do najbardziej udanych zali* 
czyć można zawody lekkoatle­
tyczne.

Wzięli w nich udział zawód* 
nicy LZS-ów, Budowlanych, 
AZS=u Szczecin, oraz miejsco­
wego klubu.

Duże zainteresowanie lekko* 
atletyką tak ze strony publi­
czności jak i sportowej mło* 
dzieży świadczy najdobitniej 
o tym, że sport ten zdobył so­

bie na terenie 
Wałcza stałą po 
zycję. Okolicz* 
ność tę należy 
umiejętnie wy­
korzystać. Za­
wodnicy miej* 
scowi, którzy 
nawiązywali w 
niektórych kon*

kurencjach prawie równorzę­
dną walkę ze swoimi rutyno* 
wanymi już kolebami ze Szcze­
cina potrzebują fachowej opie­
ki i kierownictwa. Dlatego też 
miejscowa Spójnia powinna się 
niezwłocznie postarać o jakie­
goś instruktora, który skiero­
wałby wysiłki młodzieży w od* 
powiednim kierunku. Z osią* 
gniętych wyników szczególnie 
w skoku w dal można wniosko 
wać iż Spóinia przy konsek­
wentnej polityce szkolenia mło 
dzieży już w najbliższej przy* 
szłości będzie jednym z moc­
niejszych klubów w wojewódz* 
twie, czego jej szczerze życzy­
my.

O tym. że 1 naszym lekkoatle 
tom trzeba częstszych startów 
świadczy fakt, iż na zawodach

Pokrótce
W finałowym meczu bokserskim 

o wejście do II Ligi, rozegranym 
w hall sportowej w Lublinie, KS 
Gwardia Wrocław przegrała z 
CWKS Lublin 7:9.

Ciekawsze walki stoczyli: w mu­
szej — Kasperczak Gwardia zwy­
ciężając Kukiera, w ciężkiej — 
Kltmeckl Gwardia ulegając Ste­
cowi.

» » »
Wielokrotny mistrz 1 rekordzi­

sta kolarski ZSRR Ippoiltow uzy­
skał w biegu na 1.000 na torze ze 
startu lotnego czas 1:10,2, popra­
wiając o 1,2 sek. dotychczasowy 
rekord ZSRR w tej konkurencji.

w Wałczu pomimo braku kon* 
kurencji padły trzy rekordy 
Okręgu, oraz szereg rekordów 
życiowych wielu zawodników. 
Najbardziej obiecująca, jest 
stała poprawa wyników przez 
licznych juniorów, którzy na 
każdych zawodach coraz bar* 
dziej zbliżają się do czołówki 
okręgu. Na specjalne podkreślę 
nie zasługują wyniki w skoku 
w dal. w którym w Wałczu 
G-ciu zawodników skoczyło po* 
nad 6 m.

Do lepszych rezultatów tych 
zawodów zaliczyć należy: 100 
Tl Sobol (Bud) 11,00, 100 m 
jitniorów 1) Ledworowski 12,0, 
2) Malinowski (Spójnia 
Wałcz) 12,5, 200 m Ledworow­
ski 25,8, 2) Manowski (Bud.

Tenisiści korzystają z resztek sezonu
W sobotę o godz. 15-ej oraz 

w niedziele rano i popołudniu 
na kortach Ogniwa odbędzie 

się mecz teniso 
sowy pomię­
dzy Ogniwem 
ze Szczecina i 
Krakowa. Spot 
kanie to zade­
cyduje o 3 miej 
scu w Lidze. 

W przyszłym 
tygodniu odbę­

dzie się emocjonujące spotka­
nie reprezentacji Szczecina z 
reprezentacją Poznania. Da to 
możność publiczności szczeciń­
skiej do obejrzenia gry repre-

Ping - pongiści rozpoczynają sezon
W związku ze zbliżającym 

się Turniejem Wybrzeża z u* 
działem najlepszych zawodni­
ków całej Polski OZTS organi­

zuje w dn. 29 
bm. o godz. 
18.00 w sali ZS 
Gwardia przy 
ul. Stoisława 1 
eliminacyjne za 
wody pingpon* 
gowe, po któ* 
rych wyłoniona 
zostanie repre­

zentacja okręgu. W zawodach 
udział wezmą czołowi zawodni* 
cy i zawodniczki okręgu szcze* 
cińskiego. Między in. wystąpią: 
mężczyźni, Brzoza, Ulrych, Czy 
żewski, Seniow i Majchrowski. 
Kobiety Czyżewska, Witczak, 
Petkiewicz. Ogółem startować 
będzie około 30 zawodników i 
zawodniczek. Całkowity dochód 
imprezy przeznaczony na Odbu 
dowę Warszawy.

Świn.), 800 m Caboń 2,07,9, 
skok w dal 1) Sufwiński 6,66 
cm, 2) Pachoł (AZS) 6,59, 3) 
Zujewicz 6,47, 4) Terlecki (Sp. 
Walcz) 6,11 m, 6) Malinow­
ski (Sp. Wałcz), 6,05 cm, skok 
o tyczce Bury (Bud) 3,35 (re­
kord Okr), 2) Pachoł 3,00, 3) 
Tomaszewski (jun.) 2,80 m. 
Dysk Pachoł 37.46. Dysk junio 
rów; Śmigiel (Bud) 42,12 (re­
kord Okr.).

Skok w zwyż Sulwiński i Pa 
chół 166,5, Piotrowski (Ogn) 
166,5 (rekord okr. jun).

Organizacja zawodów była 
bardzo sprawna. Ogólny wnio* 
sek jest taki, że zawodnikom na 
leży dać możliwości częstszych 
startów a „rozprawia” sie oni 
z większością rekordów Okrę* 
gu. (Rak)

zentanta Polski Piątka, który 
figuruje w składzie naszych 
przeciwników. (R)

Pozdrowienia z Rulyarii
„Pozdrowienia z pięknej, sło 

necznej Bułgarii Czytelnikom i 
Redakcji „Kuriera” przesyłają 

Minnicka i Potrzebowski”

W imieniu obydwu serdecz­
nie dziękujemy.

rp • •1 urniej 
„siódemkowy“ 
OZPN

W sobotę i niedziele na boi­
sku Związkowca w Szczecinie 
odbędzie się doroczny „siódem 
kowy” turniej piłkarski o pu­
char SOZPN.

W zawodach tych mogą brać 
udział wszystkie drużyny.

W dotychczasowych dwu tur 
niejach zwyciężyli w r. 1948 
AZS, w 1949 Gwardia. Kto do 
każę tej sztuki obecnie zoba­
czymy w niedzielę.

Przez sport-i 

do zdrowiał

Lekkoatletyczne 
mistrzostwa ZSRR 
zakończone

W Kijowie zakończyły się 
mistrzostwa Związku Radziec­

kiego w lekko­
atletyce. w któ 
rych uczestni­
czyło ponad 700 
najlepszych za­
wodniczek i za­
wodników. W 
czasie kilkudnio 
wych zawodów

lekkoatleci ra­
dzieccy ustanowili 6 nowych 
rekordów ZSRR.

Najbardziej atrakcyjną kon­
kurencją w ostatnim dniu mi­
strzostw był bieg na 10 000 m., 
w którym czterech zawodni­
ków uzyskało wyniki lepsze 
od dotychczasowego rekordu 
ZSRR — 30:26,8, należącego 
do Popowa. Po zaciętej walce 
w bjegu zwyciężył Siemienow 
(Leningrad) w doskonałym cza 
sie 30:07, wyprzedzając o 2.6 
sek. znanego długodystansow­
ca Wanina. Trzecie miejsce za 
jął Kazancew, przed Popo- 
wem.

Ciekawostki
Rozegrane w Helsinkach za­

wody lekkoatletyczne pomię­
dzy reprezentacjami Finlandii 
i Norwegii przyniosły zwycię­
stwo Finom 125:89 pkt. Do naj. 
lepszych wyników osiągnię­
tych na tych zawodach zali­
czyć należy 1500 m. Treipole 
(F) 3.51,8. 5000 Malche (F) 7,23 
w zwyż Zeirud (N) 193.

•wa rekordy krajów w sko 
ku o tyczce ustanowili: Danii 
Stjemild 4,14, Francji Sillo 4,17.

W dniu 29. X. br. w Czecho­
słowacji odbędzie się słynny 
bieg maratoński, który rok ro­
cznie gromadzi na starcie czo­
łowych biegaczy świata na tym 
dystansie.

W przyszłym roku w lutym 
po raz pierwszy rozegrana zo­
stanie zimowa ‘ „Spartakiada”, 
która będzie festiwalem wszy­
stkich sportów zimowych. 
Spartakiada odbędzie się w 
Zakopanem i będzie najwięk­
szą w Polsce imprezą zimo­
wą.

Notatnik soortowy
Z powodu braku basenu pływacy 

Ogniwa rozpoczynają „suche" tre­
ningi. Odbywać się one będą co­
dziennie od 18 — 20 w szkole Nr 
18 przy Al. Piastów.

» » »
Zarząd Środowiskowy AZS w 

Szczecinie organizuje dla członków 
AZS oraz dla studentów nie zrze­
szonych treningi przygotowawcze 
do zawodów o odznakę SPO: trój­
boju 1 marszów Jesiennych.

♦ » »
Przygotowania te odbywać się bę­

dą od dnia 26 bm. na boisku 
„Związkowca" przy uf. Twardow­
skiego od godz. 17 we wtorki, 
czwartki 1 soboty oraz w Osiedlu 
Studenckim, codziennie od godz. 
17 pod kierownictwem instrukto­
rów.

» • •
Okręgowy Związek Pływacki za­

wiadamia. że w dniu 28 września 
br. (czwartek) o godz. 18 OO-teJ od­
będzie się zebranie Zarządu.

A. K O PT I A .1 E W A

Miłość
dr. Arżanowa
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— Przecie uczyła się pani na kursach — do­
kuczał żartobliwie

Olga obrzuciła go bystrem spojrzeniem, ale 
jego opalona twarz, jaśniejąca miłym uśmie­
chem i błękitem oczu była tak szczera w wyra 
zie, że Olga westchnęła tylko 1 milcząc pochy­
liła się nad rysunkiem.

— Byłaby dobrym kreślarzem gdyby tylko 
cbciała — wtrąaila się do rozmowy Pawa, sia­
dając na poręczy krzesła Olgi. — Umie świet­
nie naśladować różne charaktery pisma jak­
kolwiek sama okropnie bazgrze!

— Gdyby tylko chciała... — powtórzyła ci­
chutko O'ga do nikogo się nie zwracając i wy 
cierając gumką krzywo narysowaną linię. —4 
„Naśladować ładne charaktery pisma baz- 
grząc okropnie samemu” — dodała głośno, od­
rzucając z czoła zwisający jasny kosmyk wło­
sów i podnosząc oczy na Pawę.

— Pani to takie prawdziwe niespokojne 
dziecko, które samo nie wie, czego chce! po­
wiedziała Pawa obejmując ją za ramiona i 
darząc Tawrowa miłym uśmiechem.

Młody inżynier bardzo jej się podobał. Nie 
umiał co prawda, nrawić komn1<»m»ntów. nię 
nosił krawata i był wyraźnie zakłopotany. edy 
podawała mu rękę do całowania. Ale był

bardzo oczytany, śmiały w dyskusji i pewny 
siebie, gdy szło o sprawę jego przekonań i 
pracy. Pawa lubiła ludzi nieprzeciętnych.

„Co łączy te dwie kobiety? — zastanawiał 
s>» Tawow. gdv Pawa jak rozoieszczonv ko­
ciak tuliła się do Olgi- — Jedna jest głupią 
i rozkapryszoną kobietką, a druga... Jaka ona 
właściwie jest? Uważam, że jest mądra, ma 
charakter, ale dlaczego jest tutaj tak częs­
tym gościem? Chyba z nudów... Czym wypeł­
nia sobie czas?”

— Szachy? Znowu szachy! — krzyknęła ża­
łośnie Pawa widząc w ręku Tawrowa nudelko 
z szachami. — Przysięgam, pewnego dnia wy­
rzucę je przez okno!

— Zagramy? — pytała zawsze Olga uśmie­
chając sie smoko’nie i nię zwracając najmniej­
szej uwagi na sprzeciw Pawy.

Ale tego dnia nie chciała grać.
—Jestem dziś w złym nastroju — rzekła 

wycieraiąc kawałkiem papieru pobrudzone 
grafitem palce- — Na nic nie mam ochoty. 
Ide.

Tawrow siedział przy oknie i mógł widzieć 
kącikiem oka. iak zeszła z ganku, poszła ścież­
ką i niecierpliwym ruchem odsunęła zasuw­
kę furtki. Nie pozwala się nigdy odprowa­
dzać.

— Posmutniał pąn, Borysie! — odezwała się 
przymilnym głosem Pawa.

— Tak, zrobiło mi się smutno — odpowie­
dział Tawrow, lecz zorientował się natych­
miast. i dodał: — Ja też musze już iść... Za­
pomniałem zupełniie, że czekają na mnie w 
kopalni Łogumowa.

32
Dzień był jasny pomimo lekkich chmur i 

wiatru. Poszarpane cienie chmur pędziły po 
drodze, po d''żvch głazach, srod których wy­
strzelała w górę wysoka trawa. Tawrow skrę­

cił w bok, by pójść do kopalni na przełaj, 
krótszą drogą, i nagle zobaczył Olgę. Stała, 
zwrócona do niego bokiem, obiema rękami 
przytrzymywała fruwające włosy, które roz­
wiewał rzeźwy, bijący w twarz wiatr i patrzy 
ła w dal, na domy osiedla, na dolinę, którą 
z tej strony widziała po raz pierwszy. Wiatr 
już to wydymał jej szarą sukienkę jak balon, 
już to oblepiał nią kształtną postać.

Słysząc kroki, odwróciła powoli głowę. Na 
widok Tawrowa, jej twarz pozostała nierucho 
ma-

— Ile stopni dzisiaj? — zażartował opano­
wując uczucie dziwnej nieśmiałości, które o- 
garniało go zawsze przy niej.

— Chyba około cztery. A tu... — Olga gwał­
townym ruchem przycisnęła rękę do gardła. 
— Tutaj co najmnieł sześć „ Na razie tylko 
burza..- Ale może być sztorm.

— Co się stało? — zapytał Tawrow podcho­
dząc bliżej. — Burza w szklance wody. Nie, 
naprawdę nic takiego — zapewniała, sado­
wiąc się na kamieniu, ale oczy iej były u- 
tkwione w czubki skrzyżowanych pantofli.

Tawrow czekał cierpliwie-
— Niech pan siądzie — odezwała się, jak 

gdyby go teraz dopiero zauważyła. — No, 
niechże pan siada’ Niech się panu zdaje, że 
pan 'est moim <’cściem — albo nie, ja jestem 
pańskim. — Te góry to pana kró’estwo. Moje 
tereny z tej strony, gdzie szpital, zwiedziłam 
już. Pola,, ogrody, kopalnie, drogi — wszystko 
już obeirzałam. Codziennie wychodzę sobie 
no obir-d-de ' wałęsam się do wieczora- W do­
mu i tak nikt na mnie nie czeka: mąż jest 
zawrze bardzo zaięty. a gdv wraca, opowiada 
z ?i>ehwvf*»m o -ikhidzfe nerwów sympatycz­
nych, o nerwach brzusznych... — Olga uśmiech

nęła się łagodnie: — To szczęśliwy człowiek! 
Bardzo szczęśliwy!

— A pani?
— Ja? Ja też jestem szczęśliwa. Nie darmo 

chciałam tu przyjechać- Podoba mi się ten 
kraj. A już najmilej jest chodzić sobie między 
niebem i ziemią po szczytach gór i mieć św'a- 
domość młodości i zdrowia... Tak, to wspan a- 
łe uczucie! Idzie się, oddycha pełną ciernią 
i bez trudu pokonywa się wszystkie Szczyty. 
Ale gdy człowiek przypomni sobie, gdzie jest 
i kim jest, dobry nastrój od razu ginie-..

— Pewnie jakiś niedźwiedź przywidział s'ę 
w krzakach — podpowiedział cichutko Ta­
wrow

— Niedźwiedź? Tak, nieraz mnie już stra­
szyły niedźwiedzie. Jeden raz to rzeczywiście 
było przywidzenie, ale za drugim razem to 
już naprawdę. Ja uciekłam w jedną strono a 
on w drugą (spotkaliśmy się na znaczną odle­
głość). Potem co najmniej przez pięć dni ba­
łam się wytknąć nos noża oslcd’e. wreszce 
jednak znowu pociągnęły mnie Póry. Alg nie 
niedźwiedzie, które tu chodzą, psu’a mi na­
strój. Co innego zatruwa moją przyjemność.

— Co?
Olga milczała przez chwilę, prowadząc ze 

sobą jakąś walkę wewnętrzną.
— Przykro robi się na myśl o tym, że pięk­

ny spacer nie jest zasłużonym odpoczynkiem 
— zaczęła cicho, marszcząc brwi i nie pod­
nosząc oczu na Tawrowa. — Nie jestem le­
karzem, który spieszy do chorego, nie jestem 
geologiem, poszukującym kruszców i metali, 
nie Jestem nawet myśliwym... Moje kroki nie 
pozostawią na tej surowej, pięknej ziemi ani 
śladu, nikt z tutejszych ludzi nie wspomni 
mnie dobrym słowem

(Dalszy ciąg nastąpi)


